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- OSWIECENIE I NAUKI W POLSZCZE. 
> f (Dalszy ciąg: ) | 


— Bięknć skutki opowizecknionćgo w Polszcze oświćcćnia. 

16. Miata więc Polska uniwersytet, ksią- 
żnice. długim czasem zbiérané, opiekunów 
nauk starownych o całość i czystość języka, li- 
cznć od Bolesławów trwającć szkoły, stara- 
niem księży biskupów przy parafijach , kla- 
sztorach i po różnych innych mićjscachutrzy- . 
mywanć, ludzi w nich bacznie dobićranych, ` 
duchownych w obowiązkach kościelnych i 
naukowych zabićgłych, mężów nakoniec 
prawdziwy żaszczyt rodzajowi ludzkiemu 
przynoszących: chodzili oni koło narodowćgo 
języka, pisywali krajowć wypadki, w języku, 
powszechnie za piśmienny uznanym łaciń- 
skim, czytali łacińskich starożytnych pisa- 
rzy, pisali o rzeczach duchownych 'i reli- 
gijnych, pisali wićrsze, pracowali nad umie- 
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jętnościami, nawet od reszty Europy niezna- 
nómi, ale możć gustem narodowćgo języ- 
ka uniesićni, zdają się stronić od zawrótów 
scholastycznych drobnostek. Wszystko to 
w początkach XIV. wieku, było skutkiem 
dawnych szkolnych ćwiczćń, bo uniwersytet, 
dopićro zwolna jest podnoszony , a przecie 


- wszystko to staje się zadatkiem przyszłej 


pomyślności narodu, kiedy reszta Europy, 
była i będzie najbrzydszómi przesądami 
wstrząsana. Bezwątpićnia, że przytoczonć 
niektórych osób nad innć przodkującyh i- 
miona, nić mogą stanowić stanu oświćcćnia 
oguła narodowćgo : ale kiedy dalej ; ujrze- 
my, że beż przesądów, bez wzgórdy , w naj- 
trudnićjszych opinją wiekową rażących oko- 
- licznościach, naród zawsze się zręcznie i 
zwycięzką ręką wywinie; gdy się dajć: wi- 
dzić, że rostropnić zawsze odpićra fanaty- 
cznć stron uniesićnia, zawziętość ich na 
swój ziemi łagodzi, prześladowanćj ludz- 
kości bez wzdrygnićnią schronićnić dajć, nie 
myśli bezkorzystnie łamać się Z przeciw=. 
nym przekonaniem; gdy Polak, okazując się 
przywiązanym do ojczyzny i przystojnie 
uległym władzy , wewnętrzną Pak spokoj- 
ność zarçczá, zewnątrz przezto.$ ożnym się 
staje; kiedy w te czasy, Wiślickim Sejmćm 
niezatarty zaszczyt sobie przynosi; kiedy , 
niedługo oto, po zgonie najzacniejszćgo ze 
swych królów, targany srodze intrygą i 
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zbrodnią kilku niecnych osób korzystają- 
cych z opuszczenia spraw publicznych przez 
króla cudzoziemca, wydany na zamięszanić 
wynikłej z opieszałości niewieścićj, i z nie- 
spokojnćj dumy , ani. na krok nieodstąpił 
swych obowiązków , stały w przysięgach i 
wierności — zaprawdę, przyczyn tego wszy- 
stkićgo innych znaleść niemożna, jak w po- 
rządnym i powszechnym ćwiczćniu serca i 
umysłu. A kiedy skutki tak pięknć, tak 
nadal pomyślność kraju jednającć! jeżeli 
więc istotnie rozsądek narodowy czy szcze- 
gułowy osób radził stronić ile możności od 
matwaniny djalektyki,  peripatetycyzmu , 
scholastyki , jeżeli radził wczesno rozmiło- 
wać się w języku ojczystym, na nim gust 
opićrać, zaiste najwyższe sobie naród pòl- 
ski zaszczyty i chlubę jedna. 


( Dalszy ciąg w następującym numerze ) 


IL FAUT QUITTER CE QUE FADORE. 


T; co masz zawsze w ozdobie , 
Tysiące wdzięków przy sobie , 
I kryiąc'w nich bóstwa czary, 
s Ządałaś po mnie ofiary, 
Uległy me siły drzące, 
Poszły za mną i tysiące 


`F Do równćy dążąc kolei, 


Stracili szczęście w nadziei, 


— ada — 
Obce już tych dia mnie grona, 
Co podbite twemi wdzięki 
Łączą miłośne ięki 


Ja ostatni raz już pono. 


A choć twa Niebieska wladza 
Znowu mnie w pęta w prowadza, 
Niech rozstawia swoie sidła 
Nie skrępuią mię wędzidła. 
Już twym wdziękom niepoddany 
Skruszylem nieszczęść kaydany, 
Niech ten ci miłość powiada 
Kto tylko w uściech posiada. 
Są do tego wielu zdatni; 
Nieznam miłości zdradliwie 
Kochałem ciebie prawdziwię 


Uwierz mi choć raz ostatni, 


Uciekam od tego bóstwa , 

Co serc zwyciężając mnóstwa, 

Cieszy się tylko z podbicia, 

Ze im obmierziła życia. 

W słodkich jéy więzach niewoli 

Każdy doświadcza swey doli, 

Każdego przenika, wzrósza , 

By niewiem jak twarda For 
Każdy przepada w jey matni, | 
Utlamię twą władzę skrycie, 
Choćby kosztowało życie, 


i 
„Przyrzekam ci raz ostatni, 


` Przebacz! może me zdania błądzą: 
Bóstwo niech bogowie sądzą, 
Może cię niebo zesłało 


Tym co serce czułe dało 


Nigdy nie koić cierpienie; 

Lecz jedne słodkie spóyrzenie 

Co wrzuca do nieszczęść toni, 

Znów ratuie , znowu broni. 
Uwolutony z twoiey. matni 
W nadgrodę przyjm me życzenie: 
Miłość ci w przyiaźń zamienie 


J to mówię raz ostatni. 


STATE STY KA 


W czwartym rozdziale nader. ważnego 
dzieła, które znaiomy już przez swe pi- 

| sma Colquhoun, w roku za przeszłym w Lon- 
dynie: O pomyślności potędze i źródłach 
srodków państwa Brytanii W. we wszystkich 
cztórćch częściach świata ” wydał, pokaznie, 
jak się dzieli między rozmaitćmi klassami 
mieszkańców mowa własność , W ostatnich 
latach przez rolnictwo, górnietwo, rękodziel- 
nie, handel wszelkiego rodzaju, żegłu- 
ge , rybołowstwo, osady, otrzymana. „Roz- 
dział ten jest naygodnieyszy zastanowie- 

| mia. W zamknięciu jego autor pokazuie, 
= jaki taż własność wpływ miała na oby- 
czaje. "Wyiątek ten zasługuie bydź ogło- 
szonym wprzódy, nim zupełne tłómacze- 
nie całego, tak ważnego dzieła na jaw wyj- 
dzie. Autor, na stronicy 120. kończy ten 
rozdział w następujący sposob: 
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Chociaż podniesienie moralności w klas- 
sie pracującćy społeczeństwa, i niedopu- 
szczenie tajemnych występków , przez do- 

-bre prawa i urządzenia, do pierwszych obo- 
wiązków rządu należą, jednakże obycząje 
dalszych klass, tam gdzie one do powsze- 
chnéy sprawy towarzystwa wpływają, nie 

_ powinny bydź pomiiane. 

W klassie naywyższćy towarzystwa- 
Zjednoczonych Królestw , (od familii Kró, 
lewskićy aż do Baroneta ), znayduią się 
wprawdzie osoby wysokićy cnoty, które 
dla przywiązania swego do religii, cnoty j 
oyczyzny, czynią zaszczyt wysokićy dostoy- 
ności, którą w kraju piastuią ; jednakże nić 
można dosyć tego odżałować, iż niemało jest. 
1 takich, które cale przeciwną postępuiąc 
drogą, nie dbają ani osprawy własne, anio 
dobro oyczyzny; marnie czas trawią na kar- 
tach, albotćż w nikczemnych i hańbiących 


gnuśnieją rozkoszach, tracą w towarzystwie 


na szacunku i poważeniu, zamiast utrzy- 
mywania pierwszeństwa, które im stan ich 
i urodzenie nadają. 


Nic takićy nie nadaje krajowi wyższe-. 
ści, jak rozkrzewienie zacności charakteru, . 


| 


i 


oraz cnót publicznych-i domowych, które 


są istotną cechą ślachectwa. Nic zaś kraju 
tak nie poniża, jak rozmnożenie się i zagnież- 
dżenie przywar i plam, które narażają klas- 
sy dziedziczne na utratę tych przywilejów, 


do których one z urodzenia prawa nabyły. 
Na mężów tych, których umysł i obycza” 
ie, przez wyższą edukacyą rzeczywiście już 
się rozszerzyły , podniosły i wykształciły , a 
przynaymnićy takiemi bydźby powinny, 
gdy czas swóy zupełnie nabywaniu nauk 
poświęcać obowiązani, pogląda naród . jak 
na przyszłych sędziów i prawodawców swo- 
ich, z nadzieią, która oczekiwanie ich u- 
sprawiedliwić powiuna. 

Klassa druga: szlachta ( baronety , ka- 
walerowie, szlachta właściciele ziemscy yod- 
znacza się, w porównaniu do innych, liczbą 
czcigodnych i eńotliwych osób ; atoli znay- 
duie się w nićy , w stosunkn odwrótnym , 
większa skłonność do naśladowania przywar, 
aniżeli cnot wyższego stanu. Pewna jest, 
że na jakkolwiek. wysokim stopniu człowiek 
się zayduie, niego wielkiego zaiąć nie po- 
trafi, ieżeli tylko całe życie przepędzać 
będzie na trzpiotalstwie, próżnowaniu i zaz 
bawach „nikczemnych ; jeżeli nie pamięta, 
że bez zasad cnoty,“ same rozrywki stalą: . 
się niegodziwością , i nie mogą nas dopro- 
wadzić do prawdziwego i rozumnego szczę- 
ścia. 

Klassę trzecią (dachowieństwo , urzę- 
dnicy państwa, pierwsi medycy, kupey, 
bankierowie, i t. d.), składa część národu, 
która przez obowiązki swego powołania, 
szczególnićy jest zachowaną od powszech- 
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nego zepsucia, dzisieyszego wieku. Wiklas 
sie tey można wprawdzie widzićć wielką 
część cnotliwych , jednakże można znaleśdź 
-i takich, którzy, pobudzeni przykładem 
klass wyższych, nader wielką pokazuią 
skłonność do tego rodzaju rozrywek , nie 
czynności i marnotrawstwa, o których myl- 
nie rozumieią , iż one ich wyżćy na kilka 
szczeblów Wyroszą, w stopniowym podziale 
narodowćy społeczności. 

W klassie czwartćy i Piątey ( do któ- 
rych należą wszelkiego. rodzaju artyści, 
fabrykanci , mnieysi kupcy, rolnicy ), znay- 
duie się nie tylko wielka liczba obywateli 
użytecznych, ale też naywięcey religii i 
moralności. Si RZ: BRZ 

W klassie szóstćy ( należą do nićy ci 
"wszyscy, którzy tak w miasteczkach, jako i 
po wsiach, z pracy rąk żyią j) zachodzi näy- 
widocznieysza rozlicznośćcharakteru: w niéy 
bez watpienia znayduie się naywięcóy lu- 
dzi pożytecznych i cnotliwych; ale tóż ra- 
zem daje się postrzegać uderzaiąca niemo- 
ralność i coraz większe zepsucie, Klassa 
ta narodu zasługuie na uwagę naywiększą, 
nie tylko dla tego, że składa naywiększą 
część ludności; ale tćż, że we względzie 
moralnym i politycznym, naywiększego jest 
znaczenia: z nićy bowiem pochodzą główź 
nieysze źródła dochodu krajowego. Wszy- 
„ stko więć, cokolwiek się, za pośrednictwóm 


z 


ENY A ` 


prawodawczych urządzeń, dla udoskonale= 
nia i poprawy użytecznćy téy klassy, ja= 
kotćż dla jéy dobra i wsparcia, uczynić mo- 
że, i wszystko to, cokolwiek w nićy religi» 
lą , cnotę i gruntowną roztropność rozkrze= 
wić zdoła, przyłoży się rzeczywiście do po- 
myślności krajowćy, do pomnożenia sił fi- 
zycznych, dochodów, potęgi i powagi w rzę- 
dzie narodów. 

Klassa siódma ( wszyscy ubodzy, włó- 
cęgi,kryminaliści ) wystawia, niestety! żało- 
śny obraz ohydy, który wszelkie rysy nę- 
dzy, zbrodni, lenistwa i występnych skłoa-= 
ności, ze: wszystkiemi ich stopniami, cie- 
niami i gałęziami, w sobie zawiera. QO- 
braz ten tak jest smutny, iż długo nad nim 
zatrzymywać się nić możemy. Niech nam 
będzie pociechą ta uwaga: że władza pra-/ 
wodawcza w środkach swoich, opieraiących 


się na zasadach oświecenia i mądrości, znay= 


dzie sposoby, iż w czasach, kiedy mnićy ` 


niebezpieczeństwa, a więcćy spokoyności 
panować będzie, tę moralną zarazę i to' 
spotworzenie- się umnieyszy. Nędzę, zbro- 
dnią, lenistwo, występki w naszćy, czy w ob- 
cćy wyplenić ziemi, jest niepodobna: atoli 
niejest zbyt trudną, złe zmnieyszyć. Nę- 
dza i podłość, która się w klassie tey za- 
gnieździła, przechodzi wszelki opis i wiarę. 
Poiąć ją tylko może, mała ta liczba ludzi, 
którzy poświęcili część życia swoiego ba- 
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danióm, mogącym. pożytecznć wydać Wwy- 
padki— poświęcenie się, połączone z o- 
fiarą czułości i tą zasmucaiącą, a serce drę- 
czącą myślą — iż zupełnie wykorzenić złe- 
go nić można. | 


Ogólny stan moralności we trzech Króle- 
stwaeh, dla różności swoióy, na sZcze- 
,gólną zasługuie uwagę. 


W Anglii: wielka ciemnota panuje , 
która, bez wątpienia, bardzo wiele przykła- 
da się do rozszerzenia złych obyczajow; ato- 
li, lud z przyrodzenia jest niezmiernie po- 
wolny, dobrego serca i wiele zdolności ma- 
jący. i 

W Szkocyi: zupelnie przeciwną znay- 
duiemy postać. Tam, lud pospolity je 
pobożny, uczy się w szkołąch patakan ch 
oszczędny, gospodarny, krzątliwy, obyczay- 
ny i po większćy części pracowity; nie 
bez wad jednakże. Duchowieństwwo obo- 
wiązane jest w parafiach swoich przestrze- 
gać, aby młódź doskonaliła się w wierze 
i obyczaiach > to tóż sprawia, że w Szkocyż 
prostota jest daleko obyczaynieysza, aniże- 
li wktórćmkolwiek z państw Europy. Skut- 
ki systematu tego dowodzą, że trzymanie 
się jego w obu Królestwach zjednoczonych 
równeż wyda pożytki. 

Irlandyć , żyżnością i obfitością udaro- 
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wana kraina, smutny wystawia obraz roz- 
wiązłości obyczajow w niższych narodu klas- 
sach. Pomimo wielką liczbę duchowień- 
stwa tego wyznania, do którego tam wię- 
` ksza część mieszkańcow należy, pospólstwo 
naymnieyszego nić ma wyobrażenia pra- 
. wideł pobożności i cnotliwego życia. Mie- 
szkaniec Irłandyi, pięknemi od przyrodze 
nia udaroweny przymiotami, chociaż wpa- 
da czasćm w zapał aż do szaleństwa (cze- 
go skutkiem są straszliwe zbrodnie ), zdol- 
ny jest atoli, do przyięcia dobrych nauk, 
a wśród przyiaźnych okoliczności, mógłby 
się wydobydź z godnych litości więzów cie- 
mnoty i burżliwych namiętności; które to 
sprawują, że nie tak jest pożytecznym i 
szeżęśliwym , jakimby się stać mógł pod lep- 
szym zostając rządem. Ziemia żyżnieysza 
i urodzaynieysza, aniżeli we wszystkich in- 
nych częściach Brytanii WW., awiększa część 
ludu w ostatęcznóy: pogrążona nędzy. 
Dotąd jeszcze ożywiaiące źródła , z któ- 
rych wypływa moc i trwałość pomyślności 
i szczęścia większey części cywilizowanych 
narodów, nie ściągnęły na siebie takićy 
uwagi, na jaką wielka ich zasługuic waż- 
ność. 

Nayprzód za pomocą statystycznćy zna- 
iomości kraju, powinny bydź wyciągnio- 
né prawdziwe, a przynaymniey, zbliżone ' 
do prawdziwych, wypadki, których celem 
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jest ten ważny przedmiot: gdyż bez tych 
wypadków , żaden dokładny wniosek uczy- 
niony — żaden systematyczny środek przed- 
` sięwzięty bydź nić może. Gdy już tym 
sposobem podobne środki wynalezione; za- 
chodzące w użyciu ich trudności, powinny 
zwrócić uwagę tych, którym wykonanie 
władzy rządowćy jest powierzone. 

, Pozwalam, że w różnych względach, . 
wielkie i liczne zayśdź mógą przeszkody, 
nim się otrzymaią tak wielkiego. szacunku 
skutki; mam jednak niewątpliwą nadzieię , 
iż jest rzeczą podobną , wynaleśdź środek, 
przez który, bez naruszenia praw narodó- 
wych, klassę pracowitą, moralnieyszą u- 
czynić można. 

Nić można zaprzeczyć, iż naród, w śród 
tych wszystkich zawad, które otaczaią po- 
Jityczne ciało narodu, w pośród ucisku 
długićy i kosztownćy 'wóyny, do stak wy- 
sokiego wzniosł się stopnia, któryby ledwo 
za podobny naywiększy jenijusz bydź są- 
dził; lecz bez tych zawad, o jakby nie- 
równie wyżćy mógł stanąć naród! F 
Nadzwyczayne wypadki, które się w cią- 
gu ostatnićy woyny zdarzyły, w drugićy po- 
łowie téy woyny, podały większą część han- 
dlu świata w ręce Anglii; otworzyły nam 
zamożne źródła do dalszego jóy prowadze- 
nia, a źródła té stanowią właściwie tenże 
handel powszechny. Za przywróconym po- 
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kojem, przestanie Anglija bydź środko- 
wym punktem handlu.  Odmieni on bieg 
swóy, z uszczerbkiem dla kraju naszćgo. 
Inne narody europeyskie, zaczną znowu | 
czerpać, jak: przed woyną,. w téy rzece 
obfitosci, która teraz do naszych tylko wpły- 
wała portów. Wyścigi handlowe, uśpio- 
ne dotąd, znowu się obudzą i nowych sił 
nabiorą. Ludy Brytanii W., wszelkiemi 
siłami zapobiegać powinny tćy niechybnćy 
przyszłości, a to, własność swoię fizyczną 
do takiéy mocy i dzielności staraląc się przy- 
prowadzić, iżby: nie tylko źródła pomocy 
dla kraju od upadku zachować, ale też mo- 
ralne obyczaie ludu doskonaląc i rozszerza- 
iąc, a tém samém szczęście narodowe pod- 
nieść przez rozszerzenie odnóg przemysłu 
i użycie do tego właściwych środków, któ- 
rych źródła u nas, albo już są otwarte, al- 
bo tćż otworzone bydź mogą; a jeżeli te, 
w oyczystóy ziemi nie będą dostateczne, 
niezwłócznie o to się postarać, iźby niedo- 
statek takowy został wynagrodzonym przez 
powiększenie przemysłu osadowego; co 
równąż korzyść dla ósad , jak i dla oyczy- 
stćy ziemi przyniesie. 
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Wolne tłumaczenie z Í. B. Rousseau, 


/ 


Wy co w zelżywym zamiarze 
Daiecie zimie niedołężność starca, 
Drzyicie zuchwali malarze! 
Niech się jey lęka potwarca! 
Straszna jey zemsta, gniew nieprzebłegany, 
Wyższa nad wszystko poięga.. 
Niczem są przy niey olbrzymie Tytany. 
Władza zimy niebios sięga! , i 


Potężnieysza od Alcyda, 
Więzi rozhukane wody; z5, 
Gdy tchnieniem wyrok swóy wyda, 
Drżą przelęknione narody. 

Jey powiewu wściekłość sroga , 
Burzy wichrem świat poziomy; = 
Ona w ręku bogów boga, | 

Straszliwe wstrzymuie gromy. 


Potężnieysza od Alcyda, 
Więzi rozhukane wody; 
Gdy tchnieniem wyrok swóy wyda 
Drzą przelęknione narody. 

Lecz jesli zimy straszna jest nam władzą y 
Milsza ją roskosz osładza. 
Zima jest matką wytchnienia; 

Ona do uczty wzywa lud ochoczy, 


<= "ZB  — 


~ Gdzie wśrzód radości i zachwycenia 
Serca ich jednoczy. 

Pięknieysze roku pory, są porami trudu ; 

Ta jest chwilą słodyczy znqużonego ludu. 
Florę pysznią wdzięczne kwiaty, 
Ceres chlubna skarbem żniwa ; 
Bachus jesienią bogaty; 

Lecz zima! zima tylko darów ich używa. 
Ten co przyrodzeniem włada, ` 
Słońce , ziemia i świat cały; 
Wszystko się dzielnie przykłada 
Do blasku zimowey chwały. 
Bachus, igraszki, kochanie, - 
Łącznie się do niey gromadzą; 

\ AH wspólae ich panowanie, 

Trwa tylko zimową władzą. 
Ten co przyrodzeniem włada, 
Słońce , ziemia y i świat cały 
Wszystko się dzielnie przykłada 
Do blasku zimowey chwały. © 


` 8S. Konopacki. 


' KORUSBAL 


Powieść wschodnia. 
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Korosvat z swoim Mistrzem idąc morza brzegiem 
Uyrzał okręt płynący nieząchwianym biegiem. 
Lecz wtóm nadeszły wichry, i okropna burza; 


Sternik był mało pilny ...,, okręt się zaburza, 
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Korzystałąc Mistrz z chwili, rzekł do Kornsbała: 
Niech cię uczy ten Sternik, ten okręt, ta falą; 
Namiętpości są wichrem i morza odmętem, 
Człek Sternikiem, a życie płynącym okrętem: 
Kiedy Sternik niebaczny na wichry i tonie, 
Burza okręt pochłonie. 


K. Piotrowski, 


LOGOGRYF. 
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Osiem mych części złożonych razem, ' 
Bóstwa na ziemi są istnym obrazem; +s "sz 
Gdy mię pomięszasz, Barbarzyńcow Pana, 
Wiary Zydowskiey masz arcy - Kapłana: 
Do Elizeow znaydziesz przewoźnika , 
Gdzie mysz i chytry lis zwykle unika, 
I sztuczny ogień wydaję. 
Kto jestem jak ci się zdaje? ` 3 


aia 
t 


Oissdnienie Szarady w Namerze gmym  Ofofo gdzie jest litera 
0 i koło, 
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Dozwala się drukować z warurikiem przedstawienia do Ko.» 
mitetn sześciu exemplarzow dla mieysc, przeznaczonych. Dnia 13 


miesiąca Stycznia roku 1816. 


G, E, Groddeck Prof, Ord. Czł, Kom. Cena, 


` 


Z.. Niemczewyki Prof, Ord, Gzh, Kam, Cent. 


